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CHoRoBY Z^K^ZNE l |NW^LY)NE

Enzoołyczne zopolenie płuc świń

Enzootyczne zapalenie płuc świń (e.z.p.ś.)
jest uwazane za chorobę przynoszącą duże stra-
ty gospodarcze. Zdaniem Switzera (1970) cho-
roba ta w wielu krajaclr jest najporvażniejszym
aktualnie problemem patologicznym w produk-
cji trzody chlewnej. W Stanach Zjedn. Amery-
ki Półn, roczne straty wywołane przez e.z.D,!l.
oceniane są na 120 mln dolarow, a w Wielkiej
Brytanii na l7 mln funtów. W Polsce dotych-
czas nie przeprorvadzono analizy ekonomicznej
strlart wyw,ołarnych,przez omawianą jednostkę
ch,orobrolwą. Sarnó,l (1967) ccenia udział cho-
ró,b ukła,du odd,ech,owe,go w cgol,nej chorr,ob,o-
wości świń nia t7,50lo. Stanrorwią orn,e zate,m dru*
gą pozycję po cho,nob,a,ch przewcrdu poka,rmio-
Wego.

Problem zakażnych schorzeń układu odde-
chowego występuje najostrzej w hodowli wiel-
kostadnej, w chlewach nadmiernie zagęszczo-
n-ryc,h, w gospo,dalrstwach w [<ltóryich ,ordbywa się
intensywna wymiana świń bez stosowania kwa-
rantanny i przestrzegania zasady izolacji cho-
rych i podejrzanych zwierząt. Powszechnie
przyjmuje miarę e-
mysłowej trzody .ś.
może stać trudnie m
jeśli w porę nie przygotuje się odpowiednich
śnoldków żapdbie€awczyclt. Tym rn.irr. należy
'tłurnalc,zyć wzrastające zaiin]t,e,resołw,arrie nał.rki
schorzeniami układu oddechowego. Szczególnie
wyraźnie nasiliły się w ostatnich latach bada-
nia nad przyczyną e.z.p.ś.

Etiologia enzootycznego zapalenia płuc świń
nie zosta ona, po-
glądy w inionych
iat wielo Hutyra

TOWAR"ZYSTWA NAUK WETEliYNAlłYJNYCH
POSWIĘCONE NAUCE t PĘAKTYCE WETERYNARYJNEJ
1945 R. PRzEz wYDzI'At WETBRYNARYJNY w LUBLINIE

ABDON STRYSZAK

(1907) i GlAsser (1910) uważali e.z.p.ś. za cho,Io-
bę rozwijającą się w następstwie działania
szkodliwych czynnikórv środowiskowych i wa-
runkowo chorobotwórczych drobnoustrojów.
Według Kóbego (1933) choi,clbę miał wywoły-
wać p,o,dobri} gh,91"o}o,tlwórczy kcrmpleks dr,db-
n,orulstrojćlw iaki popirzerdr-iio o,dkrył Sh,ope (1931)
w ro,dniiesie,niu c]o inf]uenrzv świń, rmia,nowicie
winus pneu,mct,ropo,wy działający wspólnie z B.
źnJluenzae sużs. Ponieważ pod względem kli-

n iczinyim i a,rrat,orm,o-p,a,to,ł,ogicznym cho,roba wy-
kazywała duże podobieństwo do influenzy świń
w odrożnieniu od tej ostatniei atakowała jed-
nak głównie prosięta, Kóbe nazlvał ją grypą
prosiąt. Nazwa glypa jest odpowiednikiem in-
fluenzy. Późniejsze badania autorow angiel-
skich i szv,edzkich wykazały, że pomiędzy wi-
rulseLm influernzy shopó'a a czvnnikielm wywo-
łuiącym e.z.p.ś. isónrigią ]zasadnicz]e różnice.
Zwrócono też uwagę na różny przebieg obu
chorob. W związku z tym zaproponowano T|az-
Wę grypa zastąpiĆ okreŚIeniem wirusowe zapa-
leirri,e płuc świń. Badanria Werssłenla i Ltarlneł{a
(1954) wykazały jednak, że czynnik etiologiczny
e.z.p.ś. nie posiada cech typowych dla wirusów,
w związku z czym dla jego określenia autorzy
użyli nazlvy,,cz,ynnik eł-lzootyc,trlego zap,alenia
płuc świń" (swine enzootic pneumonia agent, w
skrócie SEP). Późnie_jsze badania Dintera, Wes-
slena i Lanneka (1957) pozworliły na wysunię-
cie sugestii, ż.e czynnik SEP moze być drobnou-
strojem z grupy PPLO. Badania Bakosa i Din-
tera (1962) potwierdziły jego przynależność do
r,odz,aju Mycoplasma.

W 1965 i 1966 r. Gcodwin i Whittlestoine oraz
Marć i Switzer niezależnie od siebie wyodręb-
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nili z płuc świń chorych na e.z,p.ś, mikoplazmę,
którą Goodwin i Whittlestone nazwali MEco-
plasma suźpneumoniae, Marć i SwitzLer zaś ME-
coplasma hgopneumoniae. Badziej przyjęŁa
się nazwa M. lryopneulnoniae, gclyż posiada ona
priorytet w stosunku do nazwy M, suLpneumo-
nżqe. Późniejsze badania wykazały, że oba te
drobnoustroje cechuje duże podobieństwo anty-
genowe i że metodami serologicznymi nie moż-
na ich ,o,d siehie otdróżnić (Goro,dtwirr 1967), Za
pomoaą hodowli M. h,Eopneumanżae rla gz:;tucz-
,nym podło żu,zdałia:n\o wywołać z,rrriany zap,alne
w płuca,ch eł<spe,rymenta]nie zal<ażonych świń.

Ze świn chorych na e.z.p, wyizolowano rów-
nież dalsze se|ro,typy mikoplazm: M. hgorrhinżs,
M. granulurum, M. lqidlaużź i ln. Zd,ania a,uto-
rów co do roli tych drolbrrousit;rojów w patoge-
,nezie e.z.p.ś. są pio,dzielcrrre. Większiośó przyJ-
mLuje, że jedynie M. hEopneumoniae ma pier-
wotne znaczenie patogenne w zapaleniu płuc,
podczas §dy pozostałe serotypy uważać należy
za drobnoustloje wtórnie chorobotwórcze. Nie-
ktorzy autolzy jednak przypisują również in-
nym serotlrpom właściwość wywołainia za,pale-
,.;ą ipłuc, dotyczy to zwłaszcz,a M, hgorrhŹrlŻs
i M. Iaidlau;żż (G,ois i wsp. 1968. Dzu i wsp.
197 1).

Mikoplaznry wyizolowane ze wszystkich pra-
wie gatunków zwierząt domowych, przy czym
obecność ich w organizmie tych zwierząt łączo-
no z p:rtogenezą rożnych cho,róib występują-
cych u tych zwierząt. U świń, wg Switzera
(1970) mikolpl,azirny rnogą być uważarne za pielr-
wotny czynnik zakaźny 3 kiinicznych iednostek
chorobowych: 1) choroba Gldssera (poliserosi-
tźs), 2) zapalenie stawów, 3) enzootyczrre zapa-
lenie płuc. Czynnikiem e,,tiologicznym choroby
Gldssera, zdaniem Switzera, może być M. hyor-
rhźnis, która jest pospolitym mieszkańcem jam
nosowych u świń. Znaleziono ią u 60% badane-
go rpogłowia śwtiń. Na ogół ,nie wywrołuje tann
zmian chorobowych, najwyżej nieznaczny od-
czyn ze strony błony śluzowej. Drobnoustrój
ten umiejscawia się jednak chętnie w choro-
bowo zmienionych płucach występując tam ia-
lło wtórny infeiktarrt. C,zęsto wyo,dręhniarrie tej
mikopl,azmy z płuc ś,wiń wykraalującvch objawy
enzootycznego zapalenia płuc tłumaczono tym,
że rośnie ona stosunkowo łatwo i szybko na
podłożach szŁucznych, w związku z czym za1łu-
sza bardziej wybredną M. hyopneumonżae.

Zdolność wyłvołania zapalenia stawów Swit-
zer ptzypisuje M. granulaTunl, która również
występuje jako nieszkodliwy mieszkaniec jam
nosowych świń. Odoskrzelowe zapalenie płuc
Switzer łączv z działanńem choroibo,twórczym
M. hgopneumonżae.

Niel<tórzy autlolrzv przypisują rnifl<,oplrazrnom
również etiologiczną rolę w zanikowym zapale-
niu nosa, przyjmując etiologiczne związki po-
między rhżnitis atrophźcans i e,z,p, Dzu i vrop.
(1971) donieśli, że udało im się za pomocą mie-
szanej infekcji szczepami M.laidlau:ii i P. mul-
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tocida obok zmian zapalnych w płucach wywo-
łać ,również pełny obtaz rhżnztis atrophi,cans.
Obserwacje poczynione w praktyce nie zawsze
jednak pokrywają się z wynikami badań prze-
mawiającymi za wspólną przyczyną e.z.p. i
Z.z.n, Nie wvkl,uczając możliwości, że ,obie cho_
roby mogą występować jednocześnie u tych sa-
mych zwietząt, należałoby jednak podnieść, ze
znane są przypadki wvstępowania w stadach
świń tylko jednei lub tylko drugiej choroby.

Dr,obnous,tlro,j e zaliczone do nodzaj u Mgc oplo-
sma tozmnażają się na sztucznych wzbogaco-
nych podłożach, w żółtku zarodkow kurzych
Qraz w hodowli tkankowej. Są one bardzo
wnażliwe ,n,a {gm,peraturę ,i światło. Po,za
organizmem prawdopodobnie nie potrafi4 żyć,
cltociaż zagadnienie przeżywalności poza orga-
rrizrnerĘ,wymaga bałdziej szczegółowych b,a-
dań. Wszys,tlrie gatunki ,mikoplaz,m są oporule
na penicylinę, wrażIiłve na tetracykliny. Przez
większość autorów są one uważane za drobno-
ustroje warunkowo chorobotwórcze. Dlatego
też mimo, że na drodze eksperymentalnej wie-
lokrotnie wykazano u świń chorobotwórcze
działanie mikoplazrrr, drominrująca noła tych dro-
bnoustrojów w etiologii e.z.p jest nadal dysku-
towana. Niektórzy autorzy przypisują im tylko
rolę wtórnego infektanta.

Z płuc świń chorych na e.z.p. wyizolowano
też niejednokrotnie wirusy, głównie adenowi-
rusy, enterowirusy i herpeswirusy l/Ieyer i
wsp. (1966), Gois i wsp. (196B), Meszaros i wsp.
(1968). RoIa tych wirusów w patogenezie e.z.p.ś.
nie jest jednak wyjaśniona, Stwierdzorto, że
jednoczesne zalkłżerrie prosiąt szczEpa]rrri alde-
nowirusa i M. hgorpneumonl,ae wywołało silniei-
sze objawy kliniczne i zmiany anatomo-patolo-
gicrane w rpłuclaclr raniżeli zakrź,enie każdyrn z
wymienionych drobnoustrojów oddzielnie (Ka-
sza i wsp. 1969). Znaczenie MErouirus żnJluen-
zae A (suźs) - czynnika zakażnego influenzy
świń - w etiologii e.z.p. występujące§o w Eu-
ropie jest prawdopodobnie niewielkie, Hjórre
(1958), M,ensik (1962) zwróciłi iedrłalk uwagę na
możliwość występowania u świń nietypowych
szczepów wirusa influenzy, które mogą wywo-
łać chorobę o przebiegu przewlekłym i enzo-
otycznym.

O1prócz ,mikoplazrrrr ;i wirusów z mdteriału po-
chodzącego od świń chorych na e.z.p. izoluje
się ,rówrrież b,akterie, główrrie ibomd,etełe, rpaste-
rele, Haemophilus, maczugowce, paciorkowce i
gronkowce, Bakterie te są uważane za drobnou-
stroje wikłające, Wykazano, że mieszane infek-
cje milkoplazrnamii i bakterrila,rni działają s1rner-
getycznie. Dzu i wsp. (1971) zakazIli świnie naj-
pierw,mikoplazmi urni ( M. l ażdlalnżż),,a pro tygod-
niu pasterelami i stwierdzili, że mieszane infek-
cje wywołały cięższe objawy kliniczne i bar-
dziej rozległe zmiany anatomo-patologiczne,
aniżeli zakażenie jednym lub drugim drobnou-
strojem. Wykazano także ujemny wpływ inwa-
zji pasożytami na przebieg e.z.p.ś. Underdahl i
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Kelley (1957) stwiendz,ili u świń d,oś,wiad,cza]-
nvch zakażonvch je,dnio,cześnie mikroplazmami i
glistami Ascaris suźs 1O-krotnie silniei wytażo-
ne zmiany w płucach niż u świń zakazonych sa-
mymi mikoplazmami. Podobnie MacKensie
(1963) zaobserwował bardziej rozległe zmiany
w płucach świń dotkniętych jednocześnie inwa-
zją nicieni płucnych.

Etiologia e.z.p.ś. wydaje się zatem złożona.
Patogenrnoś6 6iĘ6plazLm dla świń rli,e ule,ga
wątpliwości, jednak,*,ynik zakażenia organiz-
mu tymi drobnoustrojami jest zależny od sze-
regu jeszcze niedostatecznie poznanych czynni-
ków dodatkowych. Tym też można tłumaczyć
zmienne wyniki uzyskane po doświadczalnym
zakażeniu świń tvmi drobnoustrojami. Biorąc
pod uwagę złożoną etiologiq e.z.p.ś. proponowa-
na przez Switzera l7azwa ,,inikoplazmowe zapa-
lenie płuc" wydaje się rownie rrieodpowiednia
ja}< nazwa ,,Erypa świń". Neutralną w sensie
etiologicznym nazwą jeslt enzo,otyczne zlapalenie
płuc śv,ziń. Nazwa ta zyskuje coraz większą po-
pularnośc.

Niektórzy współcześni autorzy w Tozważa-
niach nad etiologią e.z.p.ś, nawiązują do daw-
nych poglądów Hutyry i GlAssera wg których
pierwotną przyczyną tei choroby są nie drobno-
ustroje a ujemne czynniki środowiskowe, które
osłabiają odporność zwierząt torują drogę dro-
bnoustrojom warunkowo chorobotworczym (Er-
cegovac 1964, Eickmeier i Adge 1965, Eickme-
'ie,r i Mayer 1967). Ka,Iich (1970) ldorniósł iż uda-
ło mu się wywołać u prosiąt zmiany histologi-
czne w płucach odpowiadające zmianom typo-
wym dla e.z,p. jedynie drogą eksponowania
zwierząt na ujemne wpływy środorł,iskowe bez
dodatkoweg o zakażenia drobnoustro j ami.

Niezależnie od ustosunkowania się do wyni-
Ęfip wspomnianych badań Kalicha, podkreśIić
trzeba, ze w patogenezie e.z.p.ś. poważną rolę
odgrywają l,varunki żywienia i utrzymania
świń. Przede wszystkim należy tu r,vymienić
nieodpowiedni mikroklimat i nadmierne zagę-
szczenie chlewow z czym wiąże się niedostatek
powietrza w pomieszczeniu. Szkodliwie działa
również wysoki stopień wilgotności względnej
w pomieszczeniu w połączeniu z niską tempe-
raturą. Natomiast wyższy stopień wilgotności
przy odpowiednio wyższej temperaturze oto-
czenia ma działać taczej korzystnie (Gordon
1963), Szkodliwie działa zbyt suche powietrze rv
chlewie. Obniżenie względnej wilgotności po-
mieszczenia do 50%o powoduje kaszel i niedomo-
gę,ukłaldu,oddechovrego wskutek wysu,szenia
nabłonka dróg oddechowych (Jerich6 1967). Za
optymalną wiJgotność względną w polmiesz-
czeniach dla młodych świń uważa się wilgot-
ność sięgającą ok. BOło. Młode świnie naIeży
także chlonić przed nadmierną utratą ciepła,
ktore zwiększa ich podatność na choroby u[ła-
du oddechowego.

Enzootyczne zapalenie płuc świń przenosi się
drogą kontaktu bezpośredniego zwierząt zdro-

wych z chorymi. Żródłem zakażenia są prze-
ważnie starsze prosięta, warchlaki i młode ma-
ciory. Starsze sztuki, wśród nich również star-
sze maciory o wiele rzadziej są siewcami za-
tazków. Zjawisko to jest wykorz)rstane przy
uzdrawianiu stad. W przenoszeniu choroby za-
sadniczą rolę odgrywa zakażenie kropelkowe.
Choroba szeTzy się tym szybciej im bardziej in-
tensywny jest wzajemny kontakt zwierząt. Du-
ze §kuprenie świń na niewielkiej przestrzeni
sprzyja szerzeniu się choroby. Dlatego też e.z.p.
prz,edst,awia szczegoJne rrriebezpieczenstwo dla
dużych s,kupisii trrzody chJelwrrej. Chorro,ba wy-
stępuje najczęsciej u prosiąt 3-B tygodnio-
wych. Nail5uo*'"j typorwyrn olbj,awern jest ka_
szel ,napadowy, a u zupełnie mło,dych plosiąt
występuje [<icha,nie. Do objawów ze strony
układ,u od,dechrrwego ,dołączają się objawy
wsk,azują'ce na ztaburzenia w przewodzie po-
kar,nłowym. Dośc często, zwŁaszcza u starszych
plolsiąt, lwy§tępuje rozlarry ]ub ogn,isklowy wy-
prysk ,na skórze. Dia całości obrazu należałoby
jeszcze wspomnieć o możliwości powstania po-
,wikł,ań ry lposŁaci zaprą|g,ni. stawow ,i zabutzet
nerwo,Wych.

Główne zmiany anatomo-patologiczne są u-
miejscowione w układzie oddechowym. Polega-
ją one na odoskrzelowym, niezytowym zapale-
niu płuc o wyraźrrrym charakterze zrazil<owywt
i są uniejs,co,wioue najczęściei w płatlaah s7-czy-
towych i serc,olwycłr. I]'ornrrą rnniej ,tvpo,wą jest
nieżytowo-Iolpne zap,aleinie płuc.

Rozpoznanie e,z.p. w praktyce opiera się
zwykle na charakterystycznym zegpole obja-
wow klinicznych i na dość typowym obrazie
sekcyjnym. Dobre łvyniki daje badanie ra{io-
graficzne, ale ze względu na trudności technicz-
ne może być stosowane tylko wyjątkowo. Dużą
rvartośc T,ozpoznaw czą ma badanie histopatolo-
giczne płuc, Niektórzy autorzy zalecają także
badanie wymazów nosowych na obecność miko-
płazrn, Ze względu Da lprowsiz€ichrre występ,owa-
,nie nie,zjaidliwych gaturrków,rnikolpłazrn szcze-
py wyodrębnione z wymazów powinny być zi-
dentyfikowane za pomocą odpowiednich me-
tod.

Terapia enzootyczna zapalenia płuc świń nie
została dotychczas ujęta w o§olnie obowiązują-
cy schem,at z jakim spotykamy się w irrnych
chorobach zakaźnych. Brak bowiem swoiście
działającyclr środków leczniczych. Najczęściej
stosuje się antybiotyki, Zdaniem większości au-
torów środki te są skuteczne jedvnie przy
wczesnym zastosowaniu, a więc mają znaczenie
raczej zapobiegawcze, w rozwiniętych posta-
ciach choroby zwykle zaw-odzą. Wśród antybio-
tyków najczęściej są stosowane preparaty z
lglupy oxvte,tracvklin i chlo,rteltracrrklin. Wg
Lanneka i Bórnforsa (1956) tetracyklina w
dziennych dawkach po 20, 15 i 10 mg/kg c.c.
lv}wierała skuteczne działanie profilaktyczne.
Swinie, którry,m p,o,darrro te,tracykiinę w powyż-
szych dawkach, po skontaktowaniu ze zwierzę-
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tami chorymi, nie zachoTowały na e.z.p. świń.
Ntaró i Slvi,tzer (1966) ,wvkazal,i, że ch]orte'tra-
cyklina w dawce 400 § na tonę paszy posiadała
skuteczne działanie zapobiegawcze. Skuteczne
działanie profilaktyczno-Lecznicze preparatów
z grupy tetracyklin podkreśIili również Betts i
Campbell (1956). Ci sami autorzy nie stwier-
dzili żadnego działania profilaktvcznego po sto-
sowaniu śulfonamidow, penicyliny, streptomy-
cyny i chloramfenikolu.

Hubrig i wsp, (1966) wychodząc z założenia,
że ,mikoplazmy są lpienwoitrrym czynnikiem etio-
Iogicznyrn e.z.p.ś. podjęli próby zapobiegania
chorobie za pomocą chloramfenikolu wobec
którego mikopłazmy in użtro w/kazują dużą
wraz]iwość. Zastosowano plepalat pod nazwą
Aviatrin używany p,rzecirw mik,oplazrnozie pta-
ków. Prosiętom w ciągu pierwszycl,1 24 godzin
życ Aviatrin do ,nosa. Zabieg ten
prz 6-krotnie w odstępach I-2
dni tórzono u prosiąt 6-8 tygod-
niowych, aby zabezpieczyć je przed zachorowa-
niem w okresie o,dłączenia. Jed,nocześn,ie zradba-
no o zapewnńenie zwie,rzętam higie,nicznych w,a-
runków żywienia i utrzymania. W wyniku ta-
kiego postępowania straty spowodowane przez
e,z.p.ś, zmniejszyły się 2 do 6-krotnie.

W ostatnich latach wprowadzono do terapii
e.z.p.ś. antybiotyk tylozynę, Antybiotyk ten ma
szerokie spektrum działania, szczególnie dobrze
działa na bakterie gramododatnie i jest czynny
ró,wnież w.obec imrikoplaz,m. Tylolzvrra mloze byc
stosowana w postaci zastrzyków domięśnio-
wy'ch a]bo jako p,re,mix. We,dług Eikmeiera i
Mayera (1967) najlepsze wyniki ,otrzymuje się
.podając anytbiotyk prosiętom 1-3 dnia po
urodzeniu, po raz drugi w 3-4 tygodniu życia
i trzeci Taz Da kilka dni przed odłączeniem. Ty-
lozynę w postaci prem,ixu mależy stosować sta-
Ie, aż d,o odłącze,tria prrosiąt ,od m,acio,r. Dodać
jednak należy, ze Maró (1965) nie wykazał sku-
tecznego dziąłania tylozyny i to zarowno po za-
stosowaniu leczniczym jak i profilaktycznym.

Niektorzy autorzy donoszą o skutecznym le-
czeniu świń erytromycyną.

Dotychczas proby leczenia e.z.p.ś. przyniosły
zatem wyniki zmienne. Być moze na wyniki te
w pewnym stopniu wpływa skład flory drobno-
ustrojowej kształtuiącej przebieg choroby.
Wszyscy autorzy z§odnie podkreślaią celowość
stosowania środkow leczniczyclt iedynie profi-
laktycznie.

Leczenie antybiotykami wspierać należy po-
dawaniem witamin A i D, najlepiej w postaci
zastrzyków. Korzystne iest podawanie iedno-
cześnie do paszy lub pozajelitowo preparatow
wapniowo-f osforowych.

W zwalcz,atniu i zapobieganiu e.z.p.ś. decydu-
jące znacze,nie mra przes,trzegarrrie wyp,róbowa-
nych od dawna zasad higienicznego chowu pro-
siąt. W'prowadzony w swoim czasie przez Wald-
manna i wsp. (1934) szałasowy sposób wycho-
wu prosiąt skutecznie zapobiegał szerzeniu się
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choroby, ze względu na trudności techniczne z
czasem został jednak zaniechany.

Probowano ró-wnież uuro]nić stada od e.z.p.ś,
drogą likwidacji całej obsady chlewu i odcho-
wu nowego siada składającego się z prosiąt u-
zyskanych drogą histerektomii i chowanych w
całkowitei izolacji. Metoda ta miała jednak
wieJ,u oponentow, St,"varza ona bowiem duże
trudności techniczne, jest bardzo kosztowna i
nie gwarantuje pełnych sukcesów (Goodwin
1 9 65).

W zwalczaniu enzootycznego zapalenia płuc
świń zaleca się obecnie następujące postępo-
Wanle:

- świnie chore powinny być usuwane ze
slada w jak najszybszym czasie,

- 
zwierzętom trzeba zapewnic dobre wa-

runki higieniczne, to jest unikać zagęszczenta
chlewów, dbać o sprawne funkcjonovlanie u-
rządzeń klimatycznych, żywić zwierzęta odpo-
wiednio, zapewniając im dostateczne dawki
białka, witamin i soli ,mine,rlaln\,"ch.

- ściany pomiędzy kojcami i wybiegami
muszą być szcze|ne do wysokości 80-100 cm,
a wybiegi powinny oddzielac korytarze 1,5 m
szerokości, aby zapobiec przenoszeniu się zaTaz-
kow,

- bardzo wiaz,nia jes,t b,ieżąca dezynfekcja p,o-

mieszczeń oraz szczególnie dokładne odkażanie
chlewów przed każd,orazową wvmianą obsady,

- krrury mus,zą hyć trzyma,ne z dral,a o,d

chlewów, w ktorych maciory proszą się i wy-
chowują prosięta,

- 
,nowo|nabyte zwierzęta po,winny o,dbyć co

najmniej 4-tygodniową kwarantannę zanim zo-
staną wpuszczo\e do pomieszczenia ogolnego.

Wykorzystując wielokrotnie stwierdzony fakt,
ze u sńarszych ś,wiń e.z.lp. wlstęrpuje ,o wie-
Ie rzadziej anizeli u młodych (Pułlow 1948, Be-
verdige 1962, Goodwin 1965, 1966) do odcho-
wu prosiąt należy ptzeznaczyć przede wszyst-
kim starsze maciory i to możliwie takie, co do
których wiad,omo, że dawały zdrowe potomst-
wo, nie wykazujące schorzeń płuc, Maciory ta-
kie powinny być trzymane w izolacji i okreso-
wo badane. Niektórzy autorzy zalecają kilka-
krotne badanie wymazów nosowych macior na
o,bec,ność patogeIrrrnych mikoplazm (Ro,belrts
1968, Boulanger i L'Ecuyer 1968, Gois i wsp.
1968). Maciory, o których wiadomo, ze są nosi-
cielkarni zat,a:zków, przez\nacza się nra ubój. Ma-
ciory przed porodem należy przenieść d9 izolo-
wanego, czystego i starannie odkażonego po-
mieszczenia, Wskazane jest aby przed tym u-
myć je 20lo rozt:worem chloraminy. Izolowane
maciory i ich mioty powinny być okresowo ba-
dane w kierunku e.z.p. z włączeniem uboju dia-
gnostycznego podeirzanych prosiąt. pozwala to
na ustalenie czy maciora jest ukrytym źró,dłem
zakażenia. PoszczegóIne mioty należy trzyrnać
y7 izo,lacji jeszcze przez kilka tygodni po odsa-
dzeniu. Wyselekcjonowane zdrowe mioty będą
podstawą do utworzenia nowego stada wolnego
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od e.z.p,ś. Jako dodatkową kontlolę zdrowia
włącza się poubojowe badanie układu odde-
chowego świń.

Czechosłowaccy badacze Gois, Cerny i Men-
sik (1968) zastosowali następujący sposob u-
zdrowierrrjla strada świń do,tknięte,go ę.2.:p. Ze sta-
da podstawowe§6 wybrano 10 starszych macior,
o których wiadomo było, że dają zdrowe po-
tomstwo. Od macior tych pobrano kilkakrotnie
wymazy nosowe, które badano na obecność pa-
tlolgennyich mi'koplazm. I(azrdą mracio,rę,przed
zbliżającym się porodem umyto starannie 20lo

roztw,orem chloraminy po czym przeniesiono
do uprzednio o,dk,ażonych b,oksó,w porodowych.
Prosięta natychmiast po ttrodzeniu odłączono
od ,macior i umieszczono w iziolowanym p,o-
mieszczeniu, aby nie miały dostępu do macio-
ry. Noworodki w ciągu pierwszych 48 godzin
życia przykładano co godzinę do dobrze ob-

mytych i odkażony,ch sutek, aby mogły wys-
sać siarę, po cz},rn rrratychmiaslt plzenolsz,oino je
flo izolatora. Po upływie 48 godzin prosięta w
grupach po 3-4 sztuki uł:nieszczono w specja1-
nych boksach, gdzie karmiono je 8-10 razy
dziennie z dwugodzinnymi przerwami półsyn-
tetycznym, wysoce kalorycznym poidłem. Pro-
sięta te stanowiły zaczątek nowego stada, które
ulokowano w oddzielnym pomieszczeniu w izo-
lacji od pozostałych świń. Co 2-3 miesiące
przeprowadzano kontrolę kliniczną i epizootio-
logiczną wyselekcjonowanego stada. Jednocze-
śnie pobierano od świń wyrywkowo wymazy z
nosa, które badano na obecność patogennych
mrikroplalzim. Dalszą kontrtolę s,tarr,owiło p,oubo-
iowe badanie układu oddechowego z włącze-
niem mikrobiologicznego i histopatologicznego
badania wycinków płuc.
Adres ąUtora: prof. dr Abdon Stl.yszak, Warszawa, Pl.Konstytucji 1m.6.

ANTONI FURO,WICZ

Aktuolne poglqdy no powslowonie onłybiotykooporności
u bokłerii połogennych

Cz. l. Mechonizmy powslowonio ontybiołykooporności
zakład Higieny weterynaryjneJ w Katowicach

Kierownik: dr hab. A. FURoWIcz

Od wielu już lat antybiotyki stanowią jedną
z podstawowych grup chemioterapeutyków w
lecznictwie weterynaryjnym (6, 11, 19, 27, 28).
Trudno dzisiaj wyobrazić sobie nowoczesną te-
rapię bez tej §rupy leków. Stąd też niewiele
Ieków jest tak Tozpowszechnionycl-r jak anty-
biotyki, ale i w zadnej chyba dziedzinie lecz-
nictwa nie popełnia się t1,Iu błędow, co w sto-
sowaniu tych środkow. Zasadniczym warun-
kiem racjonalnej terapii jest ustalenie czynni-
ka zakażnego, znajomość iego właściwości otaz
mechanizmu działania i wrazliwości danego
szczepu na stosowanv antybiotyk,

R od z a j e a n tybi o tyk o o po r no ś ci.

Bakterie oporne są najczęściej dzielone na
tolerujące i niszczące antybiotyki (13, 19, 36,
50). Drobnoustroje tolerujące antybiotyki mogą
rozmnażać się w obecności zwiększonych stęzeń
niezmienionego antybiotyku, Z tyrn rodza,iem
opornoŚci spotvkamy się w stosunku do ,vvszyst-
kich antybiotyków z wyjątkiem penicyliny.
Drobnoustroje takie nie rvykazują reakcii na
antybiotyk; znaczy to, iż mogą lozmnazać się w
je,g,o obecn,ości ltlb braku. Istnieią s,zrczepy, kltóre
są zdolne do rozmnażania się w obecności anty-
biotyku, rozwiiają się iednak bardziei inten-
sywnie w.środowisku pozbawionym tego che-
mioterapeutyku. Niekiedy szczep bakteryiny
może ulec takiemu przystosowaniu do antybio-
tyku, że staje się antybiotyko-zależny. Jeżeli

chodzi natomiast o bakterie niszczące antybio-
tyki, to w praktyce klinicznej najczęściej spo-
tykany,mi drobnoustrojami o tej właściwości są
gronkowce produkujące enzym,penicylinazę
(13, 19). Trzeba tu z całym naciskiem podkre-
ślić, iż opornośc tych szczepów związana jest
ze zdo|nością wytwarzanej przez nie penicvli-
nazy do kompletnego rozkładu penicvliny, a
nie z ich niewrażliwością na działanie tego le-
ku. Stwierdzo,no, że niektóre szczepy pałeczek
jelitowych, laseczek wą§lika i laseczek rodz,
Clostrżdium posiadają również właściwość pro-
dukorł,ania enzymów inaktywujących penicyli-
nę (13, 50).

T rw ał o ś ć a nt yb i o t yk o op o rn o ś-
ci.

Jeżeli chodzi o szczepy bakteryjne tolerujące
antybiotyki, to zanotowano, że okres lekoopor-
ności jest u nich bardzo zmienny (13, 36, 50).
I tak szczepv tetracyklino- i chloramfenikolo-
opor,ne są przeważnie stabilne, w szczególności
szczepy wyizolowane z materiału szpitalnego.
Zachowują one opornośó nawet po licznvch pa-
sażach w nieobecności antybiot;rku. Natomiast
szczepy streptomyconooporne są bardzie,i labil-
ne i wiele z nich zatraca oporność podczas ho-
dowli w nieobecności antybiotyku. Równiez
szczepy gronkowców, przystosowane do tole-
narn,cji pelrricyliny in lsżtro, są wysoce nie,trwałe
i bardzo łatwo powracają do wvjściowei wrażli-
wości,
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